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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 


— Licytacja win węgierskich, W dokończeniu <sprzeda- 


ży w dniach ł. 2. i 3 kwietnia 1828 r. odbywanćj, pod-- 


pisany rejent. w skułku urzędowej tranzakcji, ogłasza ni- 
niejszóm dalszą ʻi ostateczną sprzedaż win węgierskich w 
różnych. gatunkach i cenach na butelki. ` Licytacja odby=! 
wać się będzie w dniu } kwietnia r. b. i dni nastepnych, 
od godziny 3 z południa w domu, przy, ulicy Długićj Nro 
543 lit. A. w sklepie przy głównćj bramie. — W War- 
szawie dnia 18 marca 1829 r. Ostrowski. 


| 


— Zbioru ulubionych „lańców nowych , "granych w obu- 


dwóch resursach kupieckich, wyszłych z litografji J. Dą- | 


browskiego; jako to: Polonez ze spiewów opery Mularz 
i Slusarz, Galopada , Anglez oraz wielki Gotilion, wale z 
towarzyszeniem na trąbie poczłowćj, skomponowanych przez 
Pawla Puchalskiego iz orkiestry na pianoforte przero- 
bionych , dostać można w składach muzycznych A. Brze- 
ziny, J. Dąbrowskiego, Magnusa , Klukowskiego i u Gie. 
chanowskiego na Podwalu. i 
— Tom V Powieści i Romansów, z dzieł celniejszych pi- 
sarzów tłómaczonych, wysżedł w r. b. w Wilnie, i ko- 
sztuje w xięgarni Zawadzkiego i Węckiego złp. 4. Znaj- 
dują się w nim: Załarzy w Szłązku , powieść historyczna 
z dzieł Van der Velda; Marta Boreeka, albo podbicie No- 
wogrodu j powieść historyczna przez Mikołaja Karamzina 
i powieść z rossyjskiego Andrz ej i Marta. 


] 


= . ` X. 
— Dziś zimna stopni 5. 


| rządowych 


. . . Me . 3 
— Ciąg dalszy wypisu dzieł z więgarni Er. Pfaff, wy- 
przedać się mających po zniżonej cenie: 
tom nA. 


Uranographie par francoeur 1 zamiast 


Vers dorés de Pythagore 1 tom. ŻE OR ZAJ ZYC AM 0 ZZO 
Victoires et conquetes des francais 28 tom. . . . 420 — 280. 
Vie de Napoleon par Valter Scot 18 tóm.- + + + + 120 — 80 
-Valere Maxime, traduction, 2 tom“ Sa SĘ 21970408 
“Veillées de la Chaumiere par Ganelis 1 tom. 12 —--8 
Visiteur du Pauvre par Dógórands I tom . + . « 18 — 12 
“De TAllegorie par Winkelmann 2 10M + 67068084 1206 
Abrégé chronol. de Fhist. eclćsiastique 3tom . . =» 36- — 24 
Année n ćmorable d'Auguste Kotzebue 2 tom. . . 19 — 8 


ANGTUJA. Z Londynu dnia 4 marca. — Irokezi, nieda- 
wno jeszcze za dzikich uważani, mają jak wiadomo, pismo-pe- 
rjodyczne pod tytulem Fenix. Między innemi umieści- 
ło to pismo w październiku r. z. poselstwo naczelników 
do’ ludu, mówiące o przedmiotach narad w 
zgromadzeniu ogólnóm i o założeniu uniwersytetu irokez= 
kiego w mieście Nowa-Kchota. Dnia 13 października zgro” 


madziła się po raz pićrwszy kommissja narodowa z mocy 


nowój konstytucji irokezkićj a dnia 14 instalowano radę 
narodową. ^ ; s RE A 
— W dzienniku Lancet podano takie lekarstwo na opa” 
rzenie ciała: Gzęść sparzoną należy posypywać mąkąi ob- 
wiązywać płótnem. Po takićm postępowania ból natych- 
miast się zmniejsza, a jeśliby nie ustał, należy ranę zno- 
wu mąką posypywać. Jeśli rana jest uporczywa, należy 
dodać do mąki-czwarią część Lapis calaminosis. ; 
— Król neapolitański- królewicz następca tronu pruskie: 
go i xiąże Northumberland mianowani zostali cztonkami 
towarzystwa londyńskiego  Jekarsko-botanicznego. 
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, Wewnętrznych, , O przedmiocie tym rozumowali juź Bec- 


( 326 ] 
. z: 3 a 3 
— Wyspa S. Michała, należąca. do gruppy wysp azorskich, 
Poddała się zupelnie Don Migaelowi, i ; R > 
— W ciągu roku 1827 zawinęło do portów W. Brytanii i 
Irlandji 13,133 okrętów angielskich i 6046 okrętów zagra- 
nicznych; odplynęło z tych portów [1,487 angielskich; 
5,714 zagranicznych okrętów: AR 
i ~ R NETET . 
FRANCJA. Z Pazżyża dnia 6- marid, — Teatr Odeon 
zamknięty został d, 4 b. m. Wszyscy. artyści do niego nas 
leżący , umieścili list w jednym z] dzienników, „uskarzając 
się na dyrektora, że od sześciu miesięcy nic im nie za- 
płacił. ~ ć R | 
== Donoszą z Gallicji o żjawienia się rtówćj bandy geryla- 
~- sów, która w kilku miejscach kontrybucje nałożyła. 


Ża za 24,000,000 żłp. 
A à 1 z, 
NIDERLANDY. <= Na posiedzeniu izby deputowanych: q, 
3 marca, mówił haron Rossin z wielką energją przeciw 
usiłowańom ministrów zaprowadzenia w prowincjach wala 
lońskich języka holenderskiego. » Najszacownićjszym Ww 


dowi. Tatarzy; Chin Zwycięzcy, przyjęli język zwyciężo= 
nych; Rzymianie „Mie zdołali zaprowadzić swojej 
mowy w Grecji. Wilhelm zdobywca, nadaremnie usiło= 
wał przyswoić Anglji język francuzki, a Filip II. nie byt 
szczęśliwszy, gdy żądał aby Belgowie nauczyli się po. hi. 
= Xjęgarze paryzcy ułożyli plan do towarzystwa handlo- 
wego, do którego ma należeć 70- Xięgarzy, 20 drukarzy i 
10 papierników. Towarzystwo będzie rozsyłałoco tydzień | 
katalog nowych 'xiążek Wszystkim xięgarniom krajowym i 
żagranicznym., NSE s > 

— P. Benjamin Constant staje w obrónie pytania tzucod 
diego przez P, Tracy. w izbie deputowanych względem ką- 
ry śmierci ; przeciw któremu powstał dziennik _ ministerjal- 
ny. Messager des chambres, a w samćj izbie minister spraw 


kollendćvsku; zwłaszcza, jeśli tego sposobem doiąd uży 


»(Północna i południowa Walja, o którój w Szacownóm 
dziele professora Lach- Szyrmy o Anglji i Szkocji, tyle 
ciekawych i nauczających znajduje się szczegółów. stawia 
także uderzający przykład niepodobieństwa wymarodowie= 
nia ludu, któwy przywiązuje wartość do téj drogićj po 
przodkach swoich spuścizny. "Tam do dziś dnia utrzymu» 
je się w całej czystości ,. język starobrćiońtki y pochodzą- 
"cy ód celtyckiego „ a coróczne żętomadzenia bardów wal. 
| lijskich ; nietylko nie tpadają ; śle riawet coraz więcćj nas 
bićrają Życia, Ale też tam lud z sćrcóm przywiązany jest 
do swego języka. Predykanci angielscy nadaremnie qgsia 
towali przez kazania angielskie rozszćrzyć w Walji angiel< 
szczyznę ; świątynie tamtejszć były puste > ile: razy w nich 
najlepsi kaznodzićje angielscy glosy zabierali ; a ńąpel= 
nione y ile razy 4 fawet mierny kaznodzieja walijski ; w 
zni zebne języku ojczystym do ludu przemawiał. Znakomici An< 

aw zarzatowi ; Że Iotetji ni W ca glicy w Walji mieszkający „ przyżnali juź zwycięziwó dus 
żorność nie pożwóliła im uczynić więcej y gdyż dochód ż | chowi ratodówemu ; przestali rozszćrzać powagą swoją jez 
loterji stanowi Gzęść budżetu ; nie ROECZY. iż dla dóbra ü- zyk angielski , a zaczęli się uczyć języka waljiskiego. Ubos 
boższych mieszkańców ta zgubna gra ustać powinna i mi- | gi dzierżawcą , chociaż tyle umić po angielsku, iżby się 
nistrowie postąpiwszy jaż krol jeden ; „Mie będą SIĘ Was EZ właścicielem swoich tuntów mógł rozmówić, nie prze- 
hali postąpić dalćj, jak tylkó „budżet im pozwoli; Prosi | pęówi jednak do niegó po ańigielskn, W ogólności ; jest 
W końcu Messagór ; aby dzienńiki zostawiły ministrom czas | nieżaprzeczoną prawdą, ŻE tylko ten naród utracić mos 
że śwój jezyk; któży mato przywiążując do niego wartos 


caria ; Filangieri i liczni publicyści; nie rożumić zatém Pa 
Constant z iżby wznowienie tćj matetji zgrozę mogło obu- 

zać. Odpowiadając znowu Messager „usprawiedliwia zdanie 
ministra spraw *ewięliznych przeciwne zdania P. Tracy, 
gdyż minister re jest mieprzebłaganym przecwnikiem. 
tych, którzy %ątpią o prawności kary smierci, ale sądzi, 
Że w feraźniejszym stanie prawodawstwa zniesienie: kary 
śmierci zniszczyłoby całą xięgę paw obówiązójących. W 
innym artykule rozbiera Messager des: chambres kilka py- 
tań ż ékoroniji politycznój „ a między iinemi dowodzi ; że 
monopoljum tytuniu „ jak z jednej strony nie jest szko. 
dliwe „tak z drugićj dla opędzenia wydatków publicznych, 
jest koniecznie potrzebne. Podobnież broni ministrów prze=' 
ie znieśli w całćj Francji. Prze- 


do gromadzenia doświadczeń , aby nieustarinemi zarzutami 
nie oburzały umysłów. przeciw ministrom i aby się sta- ści, sami do w iarodowienia swego jest pomocny.) 
rały.o popularność raczćj przez spokójne i stale dopoma: ||| > NPR NAAS RAZ ŚWÓÓJ 
_ganie interesom i prawom narodu, 3% owi 

== Gazela Francji nagania prefektom i podprefektoni ; że | 
od niejakiego czasu zaprostadzili zwyczaj wydawania przy 
"obejmowaniu urzędów okolników de swoich podwładnych, 
gdzie składają im formalne wyznanie politycznćj Wiarye 
Š A ORK DZ . > 
HISZPANIA. Z Madrytć. dnia. 93 lutego. = Postanoz 
wienie król. z A. 21 latego , ogłasza Kadyx wolnymi por 
tem. -Wszelkie oktęty przyjacielskich narodów ż wszelkie- 
mi towarami będą tam mogły zawijać i ztamtąd odbijać bez 
Żadnój opłaty , oprócz tój; jaka się należy ža administras 
JE Przy porcie, : ; zela ; 

~ Mnóstwo ludzi pracuje nad iiptzątnićniem przeszkód 
 lęmujących żeglugę na Tagu. ad RK TH 


WIADOMOSCI NAUKOWE, 
Przejagdźka w Prusach polskich Brzez Lud: Ścz, i Kp, 
5 (Dokończenie JE { ; 
Znajdowały się w potcie gdańskim dwa statki parówe. 
tych jeden -stary zwany Zełory (63) Przeznaśzony na 
Wisłę; druigi nowy i Szdobniójszy, pod mazwiskici ig- 
ze Xawery; do Petersbirga miał być odesłany. Kocioł 
timieszczony % samym środku na dnie statku, dostarcza 
pary na silę sześćdziesięciu koni, Para porusza cylinder, 


` ZZA > DAS ZE LE: SJ 5 š 
a ten ma związek z kółami żelaźniemi, które: SĄ W prox 


Ç) Ten sam który dotąd pod Pragą na Wiśle Zostaje; 5 


— Anglicy i Francuzi kupili r, zeszłego w Kastylji zbóż . 


każdym narodźie zwyczajem (mówił baron Rossin,) jest jed 
go Język: Nigdy jeszcze nie udało się narzucić go naros. 


szpańsku, Wallończykowie nie będą nigdy mówili pa. 


` 


siym kierunku po obu stronach okrętu umieszczońć, iza- 
słonięte deskami, aby poruszana woda nie spadała na po- 
kład. Ze środka pokładu wznosi się zamiast wielkiego 
masztu ogromny komin Żelazny, który kłęby dymu wy- 


rzucając w powietrze, nadaje szczególnićjszą postać éj? 


poruszającej się machinie. ; 

, Po obu stronach okrętu są obszerne pokoje do któ- 
rych po schodach się schodzi. Na około przytwierdzone 
ławy suknem wybite; w środku jest stół obszerny. Na 
pokładzie od przodu znajduje się izdebka. Z tyłu dla 
stórnika pokład obszerny , "wzniesiony, do którego po 
schodach przechodzi się z wielkiego pokładu. 24 sietpnia 
wypłynąwszy z portu gdańskiego (Fahrwasser) okręt sta: 
tat blisko brzegu Soboty: Byliśmy już uwiadómieni, że 


ma podróż: odprawić do Heli. “Za danym z działa wystuża- 


łem, popłynęliśmy na batach ku okrętowi. Już na nim 
znajdowało się wielu bardzo mieszkańców Gdańska, kió- 
rych liczbę powiększyło towarzystwo z Soboty. Ruszył 
statek przy odgłosie wojskowój muzyki, która w całej 
odzywała się podróży. Płynął siłą dwudziestu konf; i 
przestrzeń czterech mil polskich we dwóch odbył godzi- 
nach. Zarzficóno kotwicę; zbliżyły się rybackie statki 
i wysiedliśmy na ląd, w Heli. A 

Jest io wieś leżąca na samym końcu tego piaskowego 
półwyspu który odnogę-Pucyg tworzy. Składa się zje- 
dnćj ulicy, utworzonćj przez dwa rzędy murowarych 
domków; na ich końcu jest kościół. Mieszkańcy są Ka- 
szoby, trudniący się pofowem ryb, które do brzegów 
stałego lądu przywożą. Piasek tak jest tutaj ruchomy; 
Że z przykrością idzie się po nim, ustępując bowiem pod 
hogaini utrudnia ruch człowieka: gdzie niegdzie rosną 
sosny; i mehu się tokolwiek znajduje; tu podług podania 
mieszkańców błąkają się dzikie: o czterech rogach owce. 
Ponad brzegiem wznosi sig wieża; grubość jćj muru iest 
ha dwa łokcie; na dole mieszka ź rodziną dozórca latar. 
hi morskićj. Sto siedemdziesiąt schodów prowadzi do niej. 
Jest ona ruchoma, obraca się w około; sześć kagańców 
pali się przed sześcioma z inosiądżu polerowanego żwier- 
eradłami, Wszakże nie wszystkie bywają zapalane. Z brze- 
gów bowiem stałego lądu, ciągłego nie widać światła; lecz 
to po 36 sekiuńdach się pokażuje, a światło przez 12 wi- 
dać. Z tćj rachuby wnosić można; że dwa tylko. kagań- 
te zapalane bywalą: R, ; 

Latarnie otaczaią okta} w około kiórjch źnajduje się gd- 
lerja. Tę hapełniło towarzystwo, okrętowe. Niemcy klós 
tzy zwykli od-przyjętych wrażeń ertuzjażmił doznawać; 
wprowadziwszy tam muzykę; żaśbieńali pieśń Boże ża: 
chowaj króldi ; 

Opuściwszy to ińieysce ; uszykowało się towatzystwo 3 
iiliżyka szła przodem, przygrywając marsz wojskowy ; 
i włakim porządki: prźebywszy wieś udano się do brzegu. 
Oktęt ruszył, powstał wiatr dość silny; nie' utrudnił jez 
drak pędu okrętowego: RE: EN 
- © dwie mile od Heli; znayduie się drugi wieś tybść- 
ka Heisterhest; pizeż samych Polaków zamieszkana. 

A ; * Ę Gdańsk..: 

Żebyś ranie nie obwinił o niedbafość, iż będąc pod Gdan- 
skiem , tak mało hapisałem o nim; chcę ci dać ogólne przy- 


-najmnićj tego grodu wyobrażenie. 


Za zbliżenień się do Gdańska zaćzyńlają się; jak ci juź 
pówiedziałem; przez ćwierć inili ciągnące się domy; któ: 


te ża oddzielne miasteczka tiważaćby można. Mają też na- | 
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t 


o > > 03. = 
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zwiski swoje; jako to: S, Albrecht; Scharfenort, Herber- 


| ge, Schweinkópfe, Niederfeld, Obra; itd. Od strony zas 


chodnićj miiasta ukazują się góry, panujące nad nićm; 


ztych Biskupia i Grodowa są silnie umocnione, wysypane 


ioszańcowane inne góry, stariowią z tćj stroriy mocną ze- 


wnętrzną warownię ; którą ża cytadellę Gdańska uważać. 


można. ; 

Oiaczają miasto ogromne okopy i rowy głębokie, któ. 
rë zalewa woda z Motlawy. Dwanaście mocnych bastjo+ 
nów sterczy wokoło miasta; sześć bram do niego. prowaž 
dzi. Motława odnogą jest Wisły, od nićj się póczynai do 
nićj wpada. W samym środku miasta tworzy wyspę (Speis 
cherinsel) na którćj stoją szpichierze.  Nigdzietu koinina 
nie ma, dla bezpieczeństwa od ognia. Trzy- mosty z niże 
szego miasta a dwa ź właściwego prowadzą. do tćj wyspy. 

Gdańsk składa się z właściwego miasia (rechte. Stadt) 
że starego, z przedmieść, Z niższego i żLangarten. Wszy» 
stkie te części objęte są fortyfikacją. Stare miasto mia- 
To dawne mury; które teraz rozwalają: Motława wielkie 
nadaje Życie miastu, a jéj brzegi ujęte są w ihócne iwys 


niosłe tamy. Szereg szpichlerzów na wyspie dotyka jej. 


brzegów. Okięty hawet 0 irzech imasztach przybijają do 


| nich, i napełniają ładunek. Mnóstwo uwijających się majt- 


ków ; którzy W różnych kierunkach się ilóczą, odgłoś 
jednostajny jednego - ż tych tö zarzucają lub. podnosźą 


kólwice, rach nielistanny tozmaitćej wielkości. statków; ` 


wrzawa na bulwarkachz gdzie się znajdują kupieckie bü- 
dy; zaprząta okó; ùcho i umysł palrźącegó. Rzeka Ka- 
dura powiększa jeszcze liczbę wód zbierających się do 
Gdańska; przepływa ona siate miasto i rzuca się do Moa 
tlawy. j ; 

s Z pomiędzy gmachów żasługują na wziniankkę F Mas 
tji czyli wyższy farny kościół, §. Katarzyny i Dominika- 
nów, draż ratusz, więzienie; giełda i młyń wielki, Ogrom- 
ńość kościoła $: Marji nie tyle iderza w oczy, ile w. rzeż 
cży samićj powinna. Mługość jego dwieście sześćdziesiąt 
osmi kroków- wynosi, szerókość. ńajwiększa połowy dłu: 
gości dochodzi. Tak jednak jest ściściony w około stoją: 
ceini domami, że mając go przed sobą ha kilkatiaście kros 
ków; trzóba kilka ulice przebyć aby się zbliżyć: i to jest 
przyczyną czerhu się w swójćj hie może wydać. ókazało= 
ścia | i S ; ; EN 
Budowa jegó wzniosła; gotycka: okna hadzwycżaj wys 
sokie; mury silné jak zwykle z wieków średnich bywają: 
Gały dawnością oddycha, iem bardzićj że zachował piers 
wotną barwę swoją: Wieża jego kwadratowa góruje ńad 
niiastem ; źdaje śię być nieukończóną; gdyż wzńiesiona 
jest jak komin. ; 

Wcwóńętrźńy skład ódpówiada zówńętrznćj powadze : 
wszystko tu piętnem cząsu daznaczone. Wielki ołtarz ts 

1517 stawiany; zamyka się wielkiemi dyżwiami, które maż 
ją ia sobie rzeźbę z drewna jak tajstaraunićj Wyrabiańą. 
Dziwić się potrzeba, sile to pracy kosztowało; ile wysileń 
przedmiotem było; co dziś ża niesmacziie uchodzi, Wia- 


domo jest, jak w przeszłych. wiekach ubiegano się ża pos 


dobnego ródzaja przemysłemy jak wszystkie najdrobnićj* 
sze szczegóły z największą wykonywano starannością: 

ta zdaje się między kuńsztahi średnich wieków a wieków 
greckich zachodzić tóżnica, iż ww średnich przemawiańo 


«do zmysłów; w gieckich żaś do duszy;(?) Grek: Szukał Żżys ź 


wiołu w poruszeniach, w popędzie, w gwałtówrości swo+ 
jćj wyobrażni, Got w palcach; i gdy Gota zasilała praca, 
amida i ribzoły Greka ñatura. Kiedy Got ża pomocą 
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cerkla szukał jednostajności, „Grek z umysłu zaniedby- 
wał wymiaru ; ufny w natchnienie, wiedział że szczegó- 
ły na pozór niesforne, z bliska niekształtne , zdaleka od 
zwodniczego usunięte zmysłu, zbliżą stę do natury i w ca- 
4ćj doskonałości jé} wymiarów rzeczywistą wykażą pig- 
Kność. : ; 
Zapędziłem się w ustęp, lecz nie mogłem oprzeć się 
wewnętrznemu głosowi, który gantl to co bawiło oko ico 
one pochwalało. 
Sklepienia kościoła są wzniosłe, lecz z przyczyny ką: 
tów i zwężeń tracą na powadze. Tkwią na nich kule, 
wmurowane i oznaczone latami, w których dosięgły ko- 
ścioła: jedna w r. 1577 przez Szwedów, dwie w r. 1734 
przez Rossjan, jedna w r. 1807 przez Francuzów w czasie 
oblężeń Gdańska rzucone. W znacznćj wysokości poza- 
wieszane są chorągwie sdowódzców wojsk gdańskich i 
sztandary admirałów ; między niemi najwięcćj uderza cho- 
rągiew jenerała Teniusa. Są i dość słare grobowce; naj- 
wspanialszy jenerała gdańskiego Sinclair. - 
W kapliczce oddaielnćj pokazywano. nam obraz, kió- 
ry ma być przez Vandyka malowany. Jest to sąd osta- 


derzny. Wyższy środek obrazu zajmuje Chrystus, a do 


koła święci i aniolowie; pod spodem Anioł trzymający 
wagę, którćj jedna sala dla zbawionych, druga dla 'potę- 
pionych przeznaczona; ruchome dwa skrzydła obrazu 
mają z jednćj strony wyobrażenie przejścia zbawionych 
do nieba, z drugićj potępieńców dò piekła. Cały o- 
braz jest w- óllarzu ; zamykają go skrzydła, na których 
po żamknięcia z drugićj strony widzisz wymalowane 
klęczące dwie osoby. Ma to być brat Vandyka i jego Żona.” 
„ Penzel jest delikatny; głowy szczególnie piękne, je- 
dnakże tak jest chybiony stosunek wymiarów , iż zdaje 
się, Ze malarz uczynił to .z umysłu. Nogi naprzykład 
anioła który najgľówniejszą jest osobą całego obrazu, są 
tak długie, iż zajmują dwie trzecie długości tegoż obva- 
zu, a reszta ciała,i cale niebo w jednćj trzecićj mieścić 
się muszą.» Sżczególniejsza jednak chętka tego malarza 
byla, do tracenia wymiaru w.nogach,'w inném bowiem 
miejscu, ciągnie czart człowieka ża nogi; ciało tego zró- 
„wnałolby się z wysokością złego ducha; lecz gdyby się 
podniósł potępiony, czart dochodziłby mu do kolan. 
Obraz ten zabrany był: do paryzkiego muzeum, ale 
po wzięciu Paryża odebrany i kościołowi zwrócony został. 
Zemszczono się tóż za tę chwilową grabież , dano bowiem 


x 


następujący pod obrazem napis : 


Als das ewige Gericht des Kleinods Räuber ergriffen, 
Gab der gerechte Monarch uns das Erkämpfte zurück. 


Tray ARA Ą a ODJ g + 
Kościół ten stawiany był r. 1376 ; dziś jest luterskim. 


+, Po:nim drugie trzyma miejsce co do wielkości kościół 


dominikański. Budowa kościoła S. Katarzyny: wiele: ma 
smaku; na wieży jest grający zćgar; lecz potrzeba mićć 
bardzo muzykalne „ucho , ażeby zrozumićć muzykę, któ- 
ra się odzywa jak dzwonki, a tony wj kilka sekund na- 
stępują po sobie. Tu jest grób Heweljusza. 
Gictda nie jest okazała ; nie należy do Żadnego ro- 
dzaju architektury. Wewnątrz jest jedna wysoka sala; któ- 
rej ściany przystrojone malowaniami i jeleniemi głowami. 
Na środku stol w naturalnćj wielkości posąg Augusta III, 
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Dla ułatwienia między portem a miastem ciągłego : 
związku, jest statek który tami napowrót płynie. Do mia- 
sta koń go prowadzi bez Żadnego znużenia. _Wsiedliśmy 
do tego statku na Motławie, i wpłynęliśmy na Wisłę. 
Rozdziela/się ona jeszcze za miastem na dwa koryta, któ- 
re znowu się łączą przed fortecą Weichselmiinde. For. 
teca ta służy do obrony portu, a raczćj do przeszkodze- 
nia wplywu na Wisłę od sirony morza. Za nią wprost 
zaraz wpada Wisła do morza. Koryto jéj jest miałkie , 
i piaskiem się zamalując 'niesposobne się staje do Żeglu» 
gi. Wyprowadzono zatém od Wisły kanał w stronę 'zas 
chodnio-północną, Kamiennemi opatrzony brzegami i blo» 
kami ciągnie się przez -ćwierć mili, zachodząc daleko w 
morze. Jest on właściwym portem i ma właściwe nazwi= 
sko Fakrwasser. Zapełniony jest: zawsze różnego rodza- 
ju okrętami , tak przybyłemi z innych krajów. jako też 
będącemi własnością obywateli gdańskich. Najokazalszy. o 
trzech masziach był gdański. pod nazwiskiam Kopernik. 
W. mieście oddanćm zupełnie handlowi, nie mogły się 
wznosić gmachy, które, przyznać potrzeba ; częstokroć 
zbytek z płaczem nędzy wznosi. - Miasto i gmachy” są zwy- 
kle obrazem sposobu myślenia i bytu mieszkających, E- 
gipt miał je olbrzymie, zwykle dla czci słońca stawia” 
ne, bo tóż Egipt nad słońce nie znał innego Boga. Póki 
Rzym szanował ubóstwo, póki możnowładztwo groźnego 
nie podniosło czoła , wszyscy mieli ubogie i skromne dom- 
ki, Spojrzyj na miasta, gdzie lud w udziale nie ma nic wię- 
cej prócz pracy i nędzy, gdzie nierówność majątków jest 
silnie wydatna; tam zwykle znajdziesz pałące i zdumiewające- 
przepychem gmachy; dziwić się będziesz wielkości tych 


-co je stawiali, zastanowi cię ich zamożność, bogactwa, 


smak dobry., opieka kunsztów; ale rzuć okiem na dom 
sąsiedni, a jeśli na: nim żnajdziesz ziemię mchem zaro- ' 
słą, jeśli ujrzysz szpary, a wychodzący z jéj lepianki je- 


-|śli się pod ciężarem pracy uginać, będzie, przez Boga ! 


nie chwal więcój gmachu ozdobnego ; westchnij i Żaluj Żeś 
wspaniały widział pałac. —  — BRE 
I znowu ustęp A ale ten do mojego potrzebny przed- 


miotu. Domy prywatnych obywateli w Gdańsku Są-wszy- 


stkie prawie podobne do siebie, snać jednakowa ich by- 
ła ,zamożnóść; a jeśli niektóre na niejaką zasługują uwa- 
gg, te wspólnemi wszystkich stawiano siłami. 

Nie wiem nic więcej o Gdańsku; statystyczny jego os 
pis byłby tu niena swojćm miejscu. — 7, Krepowiecki. ` 


Bo = — 
TEATR FRANCUZKI. Dziś komedjo-opera : La chambre 
de Suzon. Poprzedzi komedjo-opera: Za vieille de ża 
ans. Rozpocznie widowisko komedja: Ze parrain ou les 
embarras dun bapte me, 
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